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WSTĘP

Opus Dei jest Prałaturą Personalną Kościoła Katolickiego. Zostało założone w Hiszpanii w 1928 r. przez Josemaríę Escrivá do Balaguer, który został kanonizowany przez Papieża Jana Pawła II w 2002 r. Opus Dei rozprzestrzeniło się po całym świecie i obecnie liczy około 80.000 członków z 88 krajów.

Powołanie do Opus Dei oznacza zobowiązanie do kroczenia szczególną drogą miłowania Boga ponad wszystko i miłowania bliźniego ze względu na Niego. Członkowie Opus Dei starają się przemieniać swą codzienną pracę, życie rodzinne, relacje z innymi ludźmi, słowem całe swoje życie w służbę Bogu, Kościołowi i bliźnim. Rozpowszechniają jednocześnie radosne przesłanie, że Bóg powołuje każdego do świętości. Każdy, kto zostaje członkiem Opus Dei jest przekonany, że Bóg oczekuje od niego tej właśnie szczególnej odpowiedzi na powszechne powołanie do świętości.

Praca ta szkicuje główne cechy powołania do Opus Dei. Jest skierowana przede wszystkim do tych Czytelników, którzy się tym tematem osobiście interesują gdyż sądzą, że sami mogliby mieć takie powołanie, bądź też dlatego, że Bóg powołał kogoś z ich najbliższych. 

Pierwsze strony opowiadają ogólnie o powołaniu chrześcijańskim, ponieważ powołanie do Opus Dei może być rozumiane tylko w szerszym kontekście powołania chrześcijańskiego.

Rozdział  I

POWOŁANIE   CHRZEŚCIJAŃSKIE

Przez chrzest jesteśmy powołani do świętości i apostolstwa.

Bóg wzywa każdego chrześcijanina do świętości, to znaczy, by miłował Go ponad wszystko oraz aby miłował bliźniego i służył mu z Jego powodu. Św. Paweł zapewniał pierwszych chrześcijan w Efezie, (a byli to kowale, kupcy, służący, kucharze i robotnicy), że Bóg wybrał ich w Chrystusie „przed założeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani przed Jego obliczem”
.

Sobór Watykański II przypomina nam o tej prawdzie mówiąc: „wszyscy chrześcijanie, jakiegokolwiek stanu i zawodu, powołani są do pełni życia chrześcijańskiego i do doskonałej miłości”
.

W ramach tego uniwersalnego wezwania do świętości każdy chrześcijanin jest powołany do służby innym i do przybliżania ich do Chrystusa.

Nie tylko ci, którzy pracują zawodowo w dziedzinach mających związek z „duchowością”, lecz także ludzie zaangażowani w jakąkolwiek formę pracy świeckiej, powołani są do szerzenia przesłania Chrystusa poprzez przykład, jaki dają własnym życiem i rozmowy, które prowadzą z innymi ludźmi. Bóg powołuje każdego chrześcijanina, by był „świadkiem i zarazem żywym narzędziem posłannictwa samego Kościoła”
.

Powołanie  do  świętości  i  apostolatu  w  świecie

Fryzjerzy, robotnicy, księgowi, gospodynie domowe – są powołani do wysiłku, by miłować i służyć Bogu oraz bliźnim. Przede wszystkim poprzez udział w szerzeniu przesłania Chrystusa wśród swych przyjaciół, członków rodziny, współpracowników i sąsiadów, potwierdzając swoje słowa własnym życiem przez pracę, odpoczynek, życie rodzinne i zaangażowanie społeczne. Bóg powołuje ich do „oświecania i porządkowania wszystkich spraw doczesnych”
 duchem Chrystusa tak, że jego przesłanie staje się rzeczywistością nie tylko w Kościele, lecz także w miejscach pracy, w domach, w sąsiedztwie oraz stowarzyszeniach społecznych i zawodowych, do których należą. „Ludzie świeccy powołani są do tego, aby przyczyniali się do wzrastania Kościoła i do jego ustawicznego uświęcania”
. Podobnie jak człowiek uzdrowiony przez Jezusa w Ewangelii św. Łukasza, tak zwykli katolicy są posłani przez Chrystusa, aby „opowiadać wszystko, co Bóg uczynił”
, o Jego sprawiedliwości, miłości i miłosierdziu wobec ludzi, z którymi żyją i pracują.

Wszyscy ludzie świeccy są zatem powołani do „szczególnego i bezwzględnie koniecznego udziału w posłannictwie Kościoła”
, poprzez chrześcijańskie życie „wśród świata i spraw doczesnych”
. Dla nich podstawowe powołanie do świętości jest powołaniem do miłości Boga i do usilnego przyprowadzenia do Niego innych, do kochania Go swoim życiem wśród świata. Wypełniając powołanie do Opus Dei przez takie właśnie życie – jako świecki członek Kościoła, trzeba poświęcić gros swoich sił. Bez zrozumienia, że Bóg powołuje ludzi świeckich do świętości i apostolstwa poprzez życie wiarą w pracy, w fabryce, w urzędzie, na polu, w szkole czy w domu, nie można zrozumieć, dlaczego ktoś poświęca swoje życie w wypełnianiu swojego powołania tak, jak robią to członkowie Opus Dei.

Powołanie  osobiste

Bóg nie ogranicza się do ogólnego zaproszenia do świętości i apostolstwa zaadresowanego do wszystkich. Ma specyficzny plan dla każdego człowieka. Woła każdego z nas, abyśmy odegrali konkretną rolę, jaką przewidział dla każdego człowieka przed wiekami. Jezus Chrystus przekonuje nas w Ewangelii, że Boży plan wobec każdego z nas obejmuje każdy szczegół naszego życia. Zapewnia, że wszystkie włosy na naszej głowie są policzone
. Dla każdego mężczyzny i kobiety ogólne powołanie do świętości i apostolstwa znajduje odzwierciedlenie w jedynym, całkowicie osobistym powołaniu.

Odczuwamy skierowane do nas osobiście powołanie Boże pośród rozmaitych okoliczności naszego życia: w zdolnościach i zainteresowaniach, w pozornie przypadkowych spotkaniach i w myślach, które nas nagle i nieoczekiwanie uderzają. Odkrywamy plan Boga krok po kroku, poprzez kolejne fakty w naszym życiu. Życie każdego człowieka jest zazwyczaj naznaczone poprzez pewne główne punkty zwrotne: wybór zawodu, małżeństwo, przyjście na świat dzieci. Oczywiście, chrześcijanin odkrywa plan Boży poprzez takie wydarzenia, ale również poprzez Pismo Święte, przyjmowanie sakramentów, osobistą modlitwę oraz tysiące różnych elementów, z których utkane jest całe życie. Niejednokrotnie zdarza się, że w ogóle nie ma żadnego momentu, w którym człowiek jest świadom, że Bóg powołuje go, by uczynił coś szczególnego, ale nawet w tych przypadkach Bóg ma specjalny plan, który ogarnia wszystkie codzienne wydarzenia i uwarunkowania życia danej osoby.

Kształtowanie  życia  jako  odpowiedź  na  Boże  powołanie

Fakt, że pójście za powołaniem Bożym wiele od nas wymaga, nie oznacza jednakże, że jest ono czymś negatywnym, że stanowi ciężar. Jak napisał Jan Paweł II „kto zaś ożywiony miłością «postępuje według ducha» (por. Ga 5, 6) i pragnie służyć innym, znajduje w prawie Bożym pierwszą i niezastąpioną drogę czynnego okazywania miłości, dobrowolnie wybranej i przeżywanej Łasce, która pozwala nam posiąść pełną «wolność dzieci Bożych» (por. Rz 8, 21) a więc odpowiedzialność w życiu moralnym na wzniosłe powołanie, by być «synami w Synu»”
. Hojna odpowiedź na Boże powołanie jest kluczem do szczęścia nie tylko w niebie, lecz także tu na ziemi. Nie na próżno Chrystus obiecał tym, którzy poszli za Nim nie tylko życie wieczne, lecz także stokrotne szczęście tu, na ziemi
.

Bóg powołuje każdego chrześcijanina do życia, w którym człowiek oddaje Mu się całkowicie, do życia kształtowanego przez wiarę. Powołanie zwykłego katolika, który nie jest ani księdzem ani członkiem zgromadzenia zakonnego, jest „w sposób radykalny określone poprzez chrześcijańską nowość”
. W Bożym planie „zwykłe życie w świecie” świeckich katolików „nie jest zwykłym faktem, zewnętrznym i środowiskowym, ale rzeczywistością, która osiąga swój pełny sens w Jezusie Chrystusie
. W Bożym planie „głębokie zakorzenienie i pełne uczestnictwo świeckich w życiu naszego globu, świata i ludzkiej wspólnoty” ma mieć „nowość i oryginalność tego zakorzenienia oraz uczestnictwa, mające na celu upowszechnienie zbawczej Ewangelii”
.

Świadomość osobistego „radosnego obowiązku pracy świadczącego, że każdego dnia Boży plan zbawienia posuwa się dalej w stosunku do każdej osoby, w każdej epoce i w każdej części świata”
 powinna przesiąknąć życie wszystkich katolików. Bóg wzywa ludzi świeckich, aby „traktowali codzienne zajęcia jako okazję do tego, by zbliżyć się do Boga, spełnić jego wolę i służyć innym ludziom, prowadząc ich do komunii z Bogiem w Chrystusie”
. Jan Paweł II naucza, że „powołani do świętości ludzie świeccy muszą rozumieć (...) czytelny znak bezgranicznej miłości Ojca”
.

Wierna Bogu odpowiedź na to osobiste wezwanie wymaga od człowieka zgody na to, że Boży plan będzie kształtował całe jego życie, że trzeba będzie wyrzec się wszystkiego, co z planem tym jest niezgodne. Analogiczna sytuacja istnieje w małżeństwie. Mężczyzna czy kobieta, pragnąc małżeńskiego szczęścia, musi najpierw nauczyć się podporządkować wymogom tego związku wszystkie, nawet najszlachetniejsze, plany i ambicje. Niezależnie czy myślimy o małżeństwie jako o powołaniu czy nie uderza nas, jako coś naturalnego i godnego pochwały, że obejmuje ono i kształtuje całe życie małżonków. Wielodzietne małżeństwo rozumie konieczność rezygnacji z pewnych rozrywek czy jeżdżenia lepszym samochodem, aby oszczędności przeznaczyć na potrzeby dzieci. Jeśli jedno z małżonków jest niechętne do poświęceń koniecznych, aby zaspokoić potrzeby rodziny, to świadczy to o jego (lub jej) niedojrzałości i małoduszności.

Dotyczy to każdego powołania. Pełna wiary odpowiedź na Boże powołanie wymaga dostosowania własnego życia do konkretnego planu, jaki Bóg ma w stosunku do danego człowieka. Całkowicie odmieniający życie charakter powołania Bożego uwidacznia się w Ewangelii. W przypowieści o gościach zaproszonych na królewską ucztę król, który uosabia Boga, ma za złe odtrącenie Jego zaproszenia, mimo istotnych dla zapraszanych zawodowych lub rodzinnych powodów
.

Chrystus prosi tych, których powołuje, aby wyeliminowali ze swego życia wszystko, co nie jest zgodne z Jego wolą. Żywo reaguje na zachowanie dwóch ludzi, którzy chcieli opóźnić odpowiedź na jego wołanie: „Do innego rzekł: «Pójdź za Mną». Ten zaś odpowiedział: «Panie, pozwól mi najpierw pójść i pogrzebać mojego ojca». Odparł mu: «Zostaw umarłym grzebanie ich umarłych, a ty idź i głoś królestwo Boże». Jeszcze inny rzekł: «Panie, chcę pójść za Tobą, ale pozwól mi najpierw pożegnać się z moimi, w domu». Jezus mu odpowiedział: «ktokolwiek przykłada rękę do pługa, a wstecz się ogląda, nie nadaje się do królestwa Bożego»
”. Ta, zdawałoby się, szorstka reakcja Chrystusa, który odrzuca prośby obu ludzi (o których Ewangelia nic więcej nie mówi) być może była najwłaściwsza ze względu na ich sytuację osobistą. Być może Chrystus, który znał ich serca, sprzeciwił się ich pragnieniom, bo wiedział, że nawet najmniejsze opóźnienie mogłoby się okazać zgubne. W każdym przypadku powołanie Boże staje się centralnym punktem życia osoby powołanej, czymś najważniejszym w jej życiu.

Rozdział  II

DUCH   OPUS   DEI

Ustanawiając Opus Dei jako Prałaturę Personalną, Ojciec Święty określił ją jako „instytucję obdarzoną jednością ducha”
. W niniejszym rozdziale zostaną opisane podstawowe cechy ducha Opus Dei.

Dzieci  Boga

Duch Opus Dei opiera się na żywej świadomości, że wszyscy jesteśmy dziećmi Boga, który jest naszym kochającym Ojcem. Ta radosna okoliczność potęguje pełne radości i prostoty zaufanie do Boga oraz ufność wobec innych ludzi, którzy również są dziećmi Bożymi. Prowadzi to do pragnienia, aby żyć w obecności Boga i prowadzić z Nim miłosny dialog przez cały dzień. Świadomość bycia dzieckiem Bożym daje pokój, ufność i szczęście; jest również źródłem pragnienia naprawy własnego życia, aby lepiej i wierniej służyć Bogu Ojcu.

Jako córki i synowie Boga, członkowie Opus Dei znają i cenią dar wolności, jaki dał im Bóg. Duch Opus Dei wpaja swoim członkom wielki szacunek do „tego niezgłębionego bogactwa chrześcijan: wolności i chwały dzieci Bożych!”
. W homilii z 1956 r. Założyciel Opus Dei powiedział: „Zwykłem mówić o przygodzie naszej wolności, bo to jest właśnie przygoda waszego i mojego życia. W wolności – jako dzieci, a nie jako niewolnicy – podążamy drogą, którą każdemu z nas wyznaczył Pan. Rozkoszujmy się nią jako darem Bożym. Opowiadam się za Bogiem w wolności, bez żadnego przymusu, gdyż taki jest mój wybór”
.

Świętość  w  codziennym  życiu

Charakterystyczną cechą ducha Opus Dei jest uwaga, jaką zwraca się na powołanie do świętości w życiu codziennym. „W założeniach i duchowości Opus Dei podkreśla się uświęcającą wartość zwykłej pracy, a zatem obowiązek uświęcania pracy, uświęcania siebie poprzez pracę oraz przemianę pracy w narzędzie apostolstwa”
.

Życie Chrystusa jako rzemieślnika w małej wiosce inspiruje członków Opus Dei. Przez trzydzieści lat Chrystus prowadził życie, które nie zwracało niczyjej uwagi. Kochał Boga ponad wszystko i poświęcił całą swą energię, aby wypełniać wolę Swego Ojca w każdym momencie. A jednocześnie nie robił nic, co wyróżniałoby Go wśród współcześnie Mu żyjących. Ubierał się jak inni ludzie. Mówił jak oni. Dzielił ich zainteresowania i problemy. Dla zwykłego obserwatora wydawał się być jeszcze jednym rzemieślnikiem w wiosce. Nic w Jego zachowaniu, przez pierwsze trzydzieści lat, nie było w stanie przygotować krewnych, sąsiadów czy przyjaciół na Jego nauczanie i cuda. I rzeczywiście, kiedy zaczął to robić, pytali ze zdziwieniem: „Czyż nie jest to Jezus, syn Józefa, którego ojca i Matkę my znamy. Jakże może On teraz mówić: «Z nieba zstąpiłem»?”
.

Życie Jezusa w Nazarecie, które można by nazwać Jego „ukrytym życiem”, jest wzorem, który członkowie Opus Dei starają się naśladować. Próbują dawać świadectwo swoim życiem, że codzienność w świecie może prowadzić nas do Boga. Osoba znająca członka Opus Dei rozpozna, że on lub ona traktuje wiarę poważnie i stara się ją praktykować. Przyjaciel czy kolega członka Opus Dei dowie się o jego powołaniu. Ludzie z Opus Dei nie mają nic przeciwko temu, by wiadomo było, że należą do Opus Dei. Ale skoro są powołani, by naśladować życie Chrystusa w Nazarecie i prowadzić normalne, zwykłe życie pośrodku świata, wolą nie afiszować się ze swoim osobistym poświęceniem Bogu. Powołanie członka Opus Dei jest ciche i łagodne, tak jak ukryte życie Chrystusa. Objawia się wtedy, gdy ojciec bardziej interesuje się nauką swych dzieci, gdy pielęgniarka zatrzyma się, by posłuchać starszego pacjenta, gdy student jest chętny pomóc koledze w rozwiązaniu trudnego zadania matematycznego czy też gdy ktoś dołoży starań, by pomóc bliźniemu rozwiązać rodzinne kłopoty w sposób chrześcijański. Są to oczywiście zadania, które każdy dobry chrześcijanin stara się wypełniać. O to właśnie chodzi: członkowie Opus Dei próbują uświęcić siebie i innych poprzez wykonywanie – najlepiej jak potrafią, z miłości do Boga i innych ludzi – tego, o co prosi Bóg wszystkich chrześcijan żyjących w świecie.

Uświęcenie  pracy

„Pan stworzył człowieka, «aby pracował» (Rdz 2, 15). Praca jest zatem elementem ludzkiej kondycji. Niemniej jednak, szczególny charakter i cel Opus Dei stanowią zachętę dla wiernych dzieła nie tylko do pracy, lecz również do głębokiego jej umiłowania. Członkowie Opus Dei widzą w pracy ogromną wartość, ważny środek służący godności osoby ludzkiej i społecznemu postępowi. Ponad wszystko jednak uważają ją za cudowną drogę osobistego zjednoczenia z Chrystusem, poprzez naśladowanie Jego ukrytego życia, które wypełnione było pracą i wspaniałomyślną służbą innym. Poprzez codzienną pracę członkowie Opus Dei współpracują z pełną miłości pracą Boga – dziełem stworzenia i odkupienia świata
.

Uświęcenie wymaga wysiłku, aby wypełniać swoje obowiązki tak dobrze, jak tylko to możliwe, ponieważ nie można ofiarować Bogu marnej, wybrakowanej pracy. Na przykład, lekarze zainspirowani tym duchem starają się maksymalnie rozwijać swoje umiejętności, na bieżąco dowiadywać się o najnowszych osiągnięciach w swej dziedzinie oraz poświęcać swoim pacjentom tak dużo czasu i uwagi, jak tego potrzebują. Natomiast malarze pokojowi, którzy są członkami Opus Dei, próbują nauczyć się najlepszych technik malowania, tak, aby wykonywać swoją pracę starannie i dokładnie, uczciwie zarabiając na swoje wynagrodzenie.

Wierni Prałatury Opus Dei starają się pracować dobrze nie tylko po to, by pracować dla samego pracowania czy zaspakajać swoje zawodowe ambicje, lecz przede wszystkim dlatego, że widzą w swej pracy cząstkę planu Bożego. Wiedzą, że chce, by czynili to tak dobrze, jak tylko to możliwe z miłości do Niego i do tych, którzy z tej pracy korzystają. Pracują dobrze, by wypełnić wolę Boga oraz wyrazić swą miłość do bliźnich.

Dla chrześcijanina, w szczególności dla członka Opus Dei, dobra praca oznacza między innymi to, że wykonuje ją bez cienia egoizmu, a sprawiedliwe wynagrodzenia spożytkuje się zgodnie z poczuciem uczciwości, spełniając wolę Bożą. Wierni Opus Dei prowadzą życie uporządkowane i odpowiedzialne. Wykorzystują swoje zarobki nie w celu zaspokajania zachcianek, lecz aby utrzymać rodzinę, wspomagać dzieła apostolskie oraz by wywiązywać się ze swoich zobowiązań wobec społeczeństwa.

Formacja dawana członkom Opus Dei pomaga im kształtować ich sumienie zgodnie z nauką społeczną Kościoła Katolickiego. Opus Dei zachęca swoich członków oraz tych, którzy uczestniczą w jego pracach, by byli świadomi wymagań sprawiedliwości oraz by byli wielkoduszni i hojni w swoich staraniach o poprawę sytuacji mniej szczęśliwych członków społeczeństwa. Jednym z rezultatów tej postawy są liczne ośrodki socjalne zakładane i prowadzone przez członków Opus Dei na całym świecie. Najważniejsze są jednak starania indywidualnych członków, by kierować się nauczaniem społecznym Kościoła w pracy zawodowej i innych formach aktywności społecznej.

Praca stwarza codzienne sytuacje umożliwiające praktykowanie wielu cnót, między innymi troski o innych, dbałości o porządek, punktualności, sprawiedliwości oraz pokory. Przede wszystkim jednak praca ukazuje miłość poprzez służbę. Św. Josemaría napisał: „Poświęcam się służbie, przemienianiu całego mojego życia w narzędzie służby innym, z miłości do mego Pana Jezusa”
. Ten duch prowadzi członków Opus Dei do starań, by wykonać swą pracę tak, aby stawała się ona prawdziwą służbą innym. 

Życiorysy dwóch członków, których procesy beatyfikacyjne już się rozpoczęły – Isidoro Zorzano, inżyniera, który pracował na kolei oraz Montserrat Grases, studentki, która zmarła na raka w wieku 17 lat – ukazują miłość poprzez służbę. Świętość ich życia nie polegała na nadzwyczajnych uczynkach, lecz na praktykowaniu cnót w codziennych okolicznościach. Koledzy Isidoro zapamiętali na przykład jego radość i gotowość przekroczenia zakresu własnych obowiązków, aby pomagać im w wykonywaniu tego, co powinno być w danym momencie zrobione. Montserrat przeszła miesiące bolesnej choroby, poszukując świętości w ofiarowaniu swego cierpienia, modlitwy, swej radości, wykorzystując czas swojej choroby, aby przybliżyć swych przyjaciół do Boga.

Praca  i  modlitwa

Sama praca oraz kontakty społeczne, które przez pracę utrzymujemy, mogą stać się okazją do wzniesienia serca ku Bogu oraz do rozmowy z Nim. Ludzie, których życie inspirowane jest duchem Opus Dei, starają się w związku z tym wykorzystać naturalne przerwy w pracy, aby ofiarować ją Bogu, prosić o pomoc, czy po prostu powiedzieć Mu, że Go kochają. Im głębiej ludzie potrafią wcielić duch Opus Dei we własne życie, tym bardziej się przekonują, że praca i codzienne życie zbliżają ich do Boga oraz pomagają przez cały dzień prowadzić miłosny dialog z Nim. Stają się, mówiąc słowami Założyciela Opus Dei – „kontemplacyjni pośrodku świata”, stają się zatem ludźmi, którzy żyją w miłosnym dialogu z Bogiem właśnie poprzez pracę, która zewnętrznie niczym się nie różni od pracy milionów innych ludzi.

Byłoby niemożliwe przemienić codzienne obowiązki i zajęcia w okazję do rozmowy z Bogiem bez poświęcenia części czasu wyłącznie Jemu. Aby żyć w obecności Boga i w miłosnym z Nim dialogu potrzebne są sakramenty oraz pewien określony czas, przeznaczony na codzienną modlitwę. Dlatego Opus Dei podkreśla wagę Mszy Świętej, czytania Ewangelii oraz osobistej modlitwy. Czas poświęcony tylko na osobisty kontakt z Bogiem – czas nie będący jedynie odizolowanymi chwilami czy religijnymi przerywnikami w światowym życiu – umożliwia przekształcenie pracy, odpoczynku i całego życia w formy okazania Bogu miłości w przyjaźni, w której pragnie się wszystko dzielić z przyjacielem.

Życie modlitwy członków Opus Dei jest skierowane na Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza na Mszę Świętą. Jak mówił św. Josemaría Escrivá, Msza Święta formuje „środek i korzenie życia wewnętrznego” członków Opus Dei. We Mszy Świętej praca i inne codzienne zajęcia nabierają pełni swego znaczenia jako część ofiary, którą Jezus Chrystus ofiarował Bogu Ojcu. Sakrament pokuty również odgrywa centralną rolę w życiu duchowym Opus Dei, jako możliwość „przybrania się w Jezusa Chrystusa”
.

Dzieci  Maryi

Poza kultywowaniem świadomości bycia dzieckiem Bożym i żywego osobistego kontaktu z Jezusem Chrystusem poprzez Pismo Święte i sakramenty członkowie Opus Dei praktykują pobożność do Najświętszej Maryi Panny. Św. Josemaría zachęcał swych duchowych synów i córki, aby „odwoływali się do Niej z synowską miłością i radością”
. W książce napisanej parę lat po założeniu Opus Dei napisał: „Początkiem drogi, na końcu której znajdziesz się całkowicie oddany miłości Jezusa, jest ufna miłość do Maryi”
.

Zawierzenie Maryi oraz świadomość, że wszyscy mężczyźni i kobiety są dziećmi Bożymi, prowadzi do ducha służby, do pragnienia pomocy innym. W kazaniu o Świętej Dziewicy Założyciel Opus Dei powiedział: „Jeśli mamy synowski stosunek do Maryi, nie będziemy mogli myśleć jedynie o nas samych i naszych problemach. Nie można przebywać w obecności Maryi i zachowywać własne, egoistyczne myślenie. Maryja prowadzi nas do Jezusa, On zaś jest primogenitus in multis fratribus – pierworodnym między wieloma braćmi”. (Rz 8, 29). Dlatego prawdziwe poznanie Chrystusa jest zarazem poświęceniem się służbie innym. Wysiłek pogłębiania własnego życia wewnętrznego prowadzi do przekroczenia granic własnego „ja”, ponieważ uświęcenie samego siebie i apostolstwo są ze sobą złączone, stanowią jedną całość”
.

Nabożeństwo  do  św.  Josemaríi  Escrivá

Papież Jan Paweł II napisał o św. Josemaríi Escrivá, że zajmuje „szczególne miejsce pośród mężczyzn i kobiet wiernych Chrystusowi, którzy poprzez stulecia oświecali kolejne epoki historyczne swoim życiem i posłannictwem”
. Na audiencji dla członków i przyjaciół Opus Dei  w dzień po beatyfikacji Założyciela Opus Dei, Jan Paweł II wyraził nadzieję, że zostaną oni „oświeceni przykładem i nauką św. Josemaríi Escrivá”, którego Papież określił jako „model świętości” oraz „wyraźne świadectwo chrześcijańskiego heroizmu w wykonywaniu codziennych ludzkich zajęć”
.

Papież zachęcał, aby członkowie Opus Dei odnajdywali w pismach św. Josemaríi ducha, którego będą starać się praktykować. Jego życie jest konkretnym przykładem, jak duch ten może być przeżywany na co dzień. Co więcej, podobnie jak miliony innych ludzi, wierni Opus Dei zrozumieli poprzez własne doświadczenie, że św. Josemaría jest ich wielkim orędownikiem przed Bogiem i że mogą zwracać się ku niemu o pomoc w swoim życiu duchowym i apostolstwie i innych codziennych sprawach. Z tych wszystkich powodów członkowie Dzieła starają się zapoznać z życiem i pismami swego Założyciela, a także zachęcają innych, by szukali jego wstawiennictwa.

Duch  ofiary

Samodyscyplina oraz samoumartwienie są niezbędne nie tylko w życiu duchowym. Atleci poddają się rygorystycznemu treningowi. Ludzie stosują diety, aby poprawić swój stan zdrowia czy chociażby wgląd. Mężczyźni i kobiety na wszystkich ścieżkach życia poświęcają wiele godzin, aby osiągnąć sukces w pracy zawodowej i w życiu osobistym. Już św. Paweł nauczał pierwszych chrześcijan w Koryncie, iż naśladowanie Chrystusa wymaga osobistego wyrzeczenia. „każdy, który staje do zapasów, wszystkiego sobie odmawia: oni, aby zdobyć przemijającą nagrodę, my zaś nieprzemijającą (...). Ja przeto poskramiam moje ciało i biorę je w niewolę, abym innym głosząc naukę, sam przypadkiem nie został uznany za niezdatnego”
. Umartwienie pomaga chrześcijanom wzrastać, kontrolować swoje pożądania, wypełniać obowiązki swojego stanu oraz praktykować miłość wobec innych.

Jednakże chrześcijanie ćwiczą umartwienie przede wszystkim po to, aby naśladować Chrystusa oraz mieć udział w Jego życiu. Jezus zaprasza wszystkich, którzy chcą iść z Nim, aby zaparli się siebie i wzięli krzyż każdego dnia
. Ostrzega, że „kto nie bierze swego krzyża, i idzie za Mną, nie jest Mnie godzien”
. Zadaniem członków Opus Dei jest dzielenie życia Chrystusa do tego stopnia, by móc ze św. Pawłem powiedzieć: „żyję już nie ja, lecz żyje we mnie Chrystus”
. Jednakże, aby to stało się rzeczywistością, chrześcijanin musi także umieć powiedzieć: „razem z Chrystusem zostałem przybity do krzyża”
.

Umartwienie pomaga nam nie tylko w osobistym zjednoczeniu z Chrystusem, lecz także w prowadzeniu do Niego innych ludzi. Kiedy apostołowie zapytali Jezusa, dlaczego nie są w stanie wypędzić złego ducha, odpowiedział im: „ten rodzaj duchów wyrzuca się tylko modlitwą i postem”
. Św. Paweł powiedział pierwszym wiernym w Kolosach: „teraz raduję się w cierpieniach za was i ze swej strony w moim ciele dopełniam braki udręk Chrystusa dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół”
.

W duchu Opus Dei umartwienie przejawia się przede wszystkim w wysiłku, by wypełnić obowiązki zawodowe, rodzinne i społeczne tak doskonale, jak to tylko możliwe. Praca i inne aspekty codziennego życia dostarczają wielu możliwości autentycznego przeżywania duchowości samozaparcia oraz umartwienia, objawiającego się w stałości, porządku, punktualności i radosnej akceptacji trudności życiowych.

Członkowie Opus Dei starają się także odpowiedzieć z hojnością na zaproszenie Chrystusa do dźwigania Krzyża poprzez tradycyjne chrześcijańskie praktyki samozaparcia. Praktyki tego rodzaju nie szkodzą zdrowiu bardziej, niż niektóre ćwiczenia kulturystyczne lub diety podejmowane często w celu polepszenia własnego wyglądu czy kondycji. Poprzez stulecia wielu świętych włączało się w ten dobrowolny sposób w cierpienia Jezusa Chrystusa, między innymi św. Dominik, św. Franciszek z Asyżu, św. Ignacy Loyola, św. Tomasz Morus, św. Franciszek Salezy, Kardynał Newman, a w naszych czasach – Matka Teresa, Tomasz Merton i Papież Paweł VI.

Praktykowany przez członków Opus Dei ascetyzm jest całkowicie zgodny z radosnym i pełnym zadowolenia życiem, wnosząc w takie życie swój wkład. Św. Josemaría powiedział: „gdy wszystko idzie dobrze, radujmy się, błogosławiąc Boga w dziękczynieniu. Gdy idzie źle? Radujmy się, błogosławiąc Boga, gdyż dopuszcza nas do swego słodkiego Krzyża”
. „Pragnę abyś zawsze czuł się zadowolony” dodawał, „radość ma być nieodłączną towarzyszką w twojej podróży”
. Ktokolwiek odwiedza ośrodek Opus Dei odnajduje w nim „jasny i radosny dom chrześcijański”, gdzie ludzie są „pełni pokoju i tryskający radością”
.

Duch  apostolstwa

Praca, życie społeczne, odpoczynek oraz inne zajęcia w codziennym życiu, oprócz wartości samej w sobie dają członkom Opus Dei okazje do doprowadzenia innych do pełniejszego miłowania Chrystusa. Apostolstwo członków Opus Dei opiera się przede wszystkim na przyjaźni, która wyrasta w sposób naturalny podczas pracy wykonywanej dobrze, z radością i duchem służby. W każdej sytuacji członkowie dzieła prowadzą swą misję szerzenia przesłania, że Bóg powołuje wszystkich – mężczyzn i kobiety – do pełni świętości.

Członkowie Opus Dei w świadomości ojcowskiej miłości Boga znajdują źródło pokoju i szczęścia. Naturalne jest, że tę radość i pokój chcą dzielić z innymi, toteż starają się przyprowadzić swych przyjaciół, kolegów, rodzinę czy sąsiadów bliżej Boga. Co więcej, oprócz dawania dobrego przykładu modlą się za przyjaciół i ofiarowują za nich umartwienia. Starają się poprzez rozmowy pomóc przyjaciołom lepiej poznać Chrystusa, kochać go mocniej oraz odpowiedzieć na Jego powołanie do świętości. Często słowo zachęty, dobra rada, zapewnienie, że będą modlić się o rozwiązanie konkretnego problemu, stanowią wyraz głęboko chrześcijańskiej przyjaźni. Innym razem będzie to szczera, poważna rozmowa o niektórych aspektach nauki Chrystusa, o wymaganiach chrześcijańskiego życia czy o możliwości bycia powołanym do Opus Dei.

Czasem członkowie Opus Dei współpracują ze sobą, aby wesprzeć szkoły, kliniki medyczne, kluby, rolnicze ośrodki przygotowania zawodowego i tym podobną działalność, która oprócz odpowiedzi na problemy społeczne stwarza szansę rozpowszechniania nauki Chrystusa w różnych środowiskach. Niektórzy członkowie znajdują pracę w takich właśnie ośrodkach. Większość jednak pracuje w fabrykach, firmach prawniczych, urzędach, szpitalach, itd., gdzie stara się najlepiej wypełniać obowiązki zawodowe, z miłości do Boga oraz w duchu służby bliźnim.

Rozdział  III

POWOŁANIE   DO   OPUS   DEI

Zauważyliśmy, że Bóg wzywa każdego chrześcijanina do walki o świętość, aby miłość Boga i bliźnich stawała się dominującą siłą w życiu. To powszechne powołanie do świętości oznacza także zaproszenie do szerzenia przesłania Chrystusa oraz do pomocy bliźnim w zbliżaniu się do Niego. Zauważyliśmy także, że Bóg pragnie, aby większość mężczyzn i kobiet odpowiedziała na to powołanie do świętości i apostolstwa w codziennym życiu. Prosi ich, aby wyrazili swoją miłość do Niego i bliźnich poprzez swoje codzienne zajęcia, życie rodzinne oraz każdą inną formę aktywności w normalnym życiu.

Powołanie do Opus Dei jest specyficznym powołaniem, mieszczącym się w ramach powołania do świętości i apostolstwa w świecie. Stanowi ono służbę Kościołowi poprzez pomoc w uświadamianiu ludziom, że Bóg oczekuje od nich świętości w normalnych okolicznościach. Powołując ludzi do Opus Dei Bóg zaprasza ich, aby poświęcili swoje życie szerzeniu doktryny o powołaniu do świętości w świecie oraz wytężonej walce o własną świętość. Prosi ich, aby robili to poprzez uświęcanie swojej pracy, uświęcanie siebie w swojej pracy i przekształcanie pracy w środek uświęcania innych, korzystając z przewodnictwa Opus Dei w życiu duchowym i apostolstwie. Powołanie do Opus Dei jest więc szczególnym sposobem przeżywania powołania do świętości i apostolstwa w świecie, które jest wspólne dla wszystkich świeckich ludzi.

Osobiste  zaproszenie

Kobiety i mężczyźni, których powołał Bóg do Opus Dei, traktują swoje powołanie jako szczególne, osobiste zaproszenia do służby Kościołowi oraz do uświęcenia się poprzez życie duchem Opus Dei i wspomaganie jego apostolstwa. Łączy się to z przekonaniem, że Bóg chce, by spełnili oni swoje powołanie otrzymane już podczas Chrztu w sposób konkretny i szczególny poprzez służbę Kościołowi i bliźnim, jaką mogą pełnić chrześcijanie pośród świata, w zwykłym życiu.

Kiedy ktoś odkrywa swoje powołanie do Opus Dei, zaczyna być świadomym zaproszenia Bożego, by kochać Go ponad wszystko oraz by kochać innych przez Niego. Odczuwa to powołanie jako natarczywe wezwanie, domagające się niezwłocznej odpowiedzi, wezwanie skierowane właśnie do niego. Wyjaśni to następujący, banalny może przykład. Wyobraźcie sobie kobietę, która dostaje list z zaproszeniem na przyjęcie, na które wszyscy goście mają przynieść ze sobą coś do jedzenia. Parę dni później odwiedza ją sam gospodarz przyjęcia i prosi, aby przyszła i przyniosła rybną sałatkę, którą potrafi tak świetnie przyrządzać. Chociaż zaproszenie nie różni się od tego, które dostała w liście, wizyta nadaje tej prośbie szczególnego charakteru, przekonując, że gospodarzowi naprawdę zależy na jej przybyciu. Podobnie, rozpoznając powołanie do Opus Dei, człowiek uświadamia sobie, że Jezus osobiście skierował do niego zaproszenie, aby był „doskonały tak jak Ojciec Niebieski jest doskonały”
. Istota zaproszenia nie zmienia się, jednak jego sens jest jaśniejszy i bardziej szczególny, nabierając nowego, znacznie bardziej osobistego charakteru.

Osobiste  zobowiązanie

Przyjęcie powołania do Opus Dei łączy się z podjęciem określonych zobowiązań. W odpowiedzi na zaproszenie Chrystusa członkowie Opus Dei dobrowolnie i całkowicie angażują się, w walkę o uświęcenie siebie i innych poprzez przeżywanie duchowości Opus Dei oraz szerzenie jego przesłania o powołaniu do świętości. Jak Samuel, który odpowiedział na wołanie Boga: „Jestem Panie, przecież mnie wołałeś”
, członkowie Opus Dei starają się odpowiedzieć z hojnością na otrzymane powołanie. Ich osobiste zaangażowanie w wypełnianie Bożej woli w życiu wyraża się w nieustającym wysiłku, aby żyć w zgodzie z duchowością Opus Dei. To coś więcej, niż tylko czynienie dobra. Zaangażowanie to oznacza całkowite oddanie się Bogu i gotowość do ciągłego odpowiadania na Boże zaproszenie.

Zaproszenie to nabiera konkretnej treści w przewodnictwie, w życiu duchowym i pracy apostolskiej, jakie członkowie otrzymują od dyrektorów Opus Dei. Wierni w Opus Dei żyją w całkowitej wolności i autonomii w sprawach zawodowych, społecznych czy politycznych. W duchowym i apostolskim wymiarze swego życia dobrowolnie przyjmują formację i duchowe rady Opus Dei, ponieważ są przekonani, że Bóg powołał ich do służenia Mu w ten właśnie szczególny sposób. Rady, jakie otrzymują, mają swoje korzenie w Piśmie Świętym oraz w tradycji katolickiej. Są to te sakramenty, które daje Kościół wszystkim ludziom poszukującym świętości. Jednak te wskazówki dostosowywane są do konkretnych okoliczności osobistego życia poszczególnych osób. Udzielają ich ludzie, którzy dobrze znają tych, którymi duchowo kierują oraz głęboko troszczą się o ich dobro. O treści tych rad więcej mówi poprzedni rozdział o duchowości Opus Dei.

Wewnętrzna  przemiana

Powołanie do Opus Dei skierowane do poszczególnych osób, by uświęcić siebie i innych poprzez własną pracę, odpoczynek, relacje z innymi ludźmi, itp., wymaga jednak przede wszystkim przemiany wewnętrznej, przemiany własnego życia. Ktoś kto właśnie przyłączył się do Opus Dei nie musi koniecznie bardzo się zmieniać na zewnątrz. Powołanie do Opus Dei nie wymaga porzucenia dotychczasowego sposobu życia, lecz raczej dodanie do niego nowego wymiaru. Żonaty prawnik z dwójką dzieci, który przyłącza się do Opus Dei, będzie nadal pracował w tym samym biurze, mieszkał w tym samym domu, nosił te same ubrania i grał w tej samej drużynie koszykarskiej co dawniej. Oczywiście niektóre sprawy się zmienią. Będzie wstawał nieco wcześniej w powszednie dni, aby zdążyć na Mszę Świętą, starał się, aby czas pracy wykorzystywać bardziej efektywnie, tak aby móc w porę wrócić do domu, pobawić się z dziećmi i położyć je do łóżek. Będzie się starał znaleźć chwilę na wieczorowe lub weekendowe zajęcia pogłębiające jego wiarę i znajomość ducha Opus Dei, a także zainteresuje się bardziej swoimi przyjaciółmi i kolegami w pracy. W domu będzie starał się być czuły wobec żony i bardziej zaangażuje się w wychowywanie dzieci. Nauczy się dostrzegać pracę, życie rodzinne, modlitwę i odpoczynek jako elementy Bożego planu oraz środki, jakie Bóg dał mu do uświęcania siebie i innych.

Podobnie, młoda kobieta, studiująca na uniwersytecie, która przyłączy się do Opus Dei, będzie nadal brała udział w tych samych zajęciach, pracowała w tym samym miejscu, należała do tych samych klubów co przedtem. Jednak będzie się starała zobaczyć w swoich zajęciach istotną część zadań wyznaczonych jej przez Boga. Będzie bardziej interesowała się swoimi rówieśnikami, starała się im pomóc, być może zainteresuje się problemami społecznymi i zacznie odwiedzać od czasu do czasu ludzi samotnych. Studentka nie będąca w Opus Dei, uprawiająca kajakarstwo, stara się ułożyć sobie plany wakacyjne tak, aby mogła wziąć udział w spływie kajakowym, natomiast gdy ta sama studentka przyłączy się do Opus Dei, to ułoży sobie czas tak, aby mogła wziąć także udział w letnim kursie nauczającym o Kościele i o duchowości Opus Dei. Zewnętrzne zmiany w jej życiu będą stosunkowo niewielkie, natomiast wewnętrzne nastawienie doda nowego znaczenia wszystkiemu co robi.

Różnorodność  członków

Bóg daje to samo powołanie wszystkim członkom Opus Dei. Prosi ich, aby starali się o uświęcenie swojej pracy, spraw rodzinnych i innych aspektów codziennego życia. Prosi o to, aby uświęcali samych siebie poprzez różne formy aktywności życiowej i aby tą drogą uświęcali innych. Ludzie, których Bóg do tego zaprasza, różnią się jednak między sobą wiekiem, zawodem, sytuacją rodzinną, wykształceniem itd. To zróżnicowanie, zwłaszcza okoliczności życia w małżeństwie lub w stanie wolnym czy też posiadania innych obowiązków rodzinnych powoduje, że do Opus Dei należą: „supernumerariusze”, „numerariusze”, i „przyłączeni”. Nazwy te oznaczają różne stopnie dyspozycyjności do uczestnictwa w pracach formacyjnych prowadzonych przez Opus Dei, w jego ośrodkach lub poza nimi. Nie mamy tu jednak do czynienia z różnymi powołaniami czy różnymi stopniami osobistego zaangażowania. Wszyscy członkowie Opus Dei są powołani do starania się ze wszystkich sił, aby żyć tym samym duchem i wszyscy, w równym stopniu, są powołani do świętości.

Supernumerariusze, z których większość to ludzie żonaci, mają obowiązek prowadzenia ewangelizacji wśród swych przyjaciół, rodziny, sąsiadów i kolegów z pracy poprzez słowo i własny przykład. Podobnie jak pozostali członkowie, starają się rozpowszechnić przesłanie Opus Dei, że zwykłe życie ma prowadzić do świętości. Robią to w najróżniejszych środowiskach, ale przy minimalnym formalnym zaangażowaniu. Z powodu obowiązków rodzinnych i społecznych, supernumerariusze mają zwykle niewiele czasu, który mogliby poświęcić kierowaniu pracami Opus Dei czy dawaniu formacji w tymże duchu innym w sposób formalnie zorganizowany. Jednakże próbują oni przyprowadzić do Chrystusa swoich przyjaciół, kolegów i rodzinę poprzez słowo i przykład oraz hojnie wspierają finansowo działalność Opus Dei jak również swoich parafii.

Numerariusze żyją w celibacie, aby oddając ciało i duszę Bogu móc poświęcić się apostolstwu. W ten sposób są całkowicie dyspozycyjni w pełnieniu zadań formacyjnych i kierowniczych w Opus Dei. Większość numerariuszy pracuje zawodowo poza ośrodkami Dzieła. Jeśli jednak są potrzebni, by pracować zawodowo jako dyrektorzy Opus Dei w pełnym wymiarze czasu, wszyscy są gotowi zrezygnować ze swej kariery. Numerariusze mieszkają zwykle razem w ośrodku, tak jak w rodzinie, przez co są bardziej dyspozycyjni. Ułatwia im to także prowadzenie własnej formacji. Zdarza się niekiedy, że ktoś mieszka jednak poza ośrodkiem, jeśli wymaga tego jego praca zawodowa lub innych okoliczności.

Numerariusze oddają wszystkie swoje zarobki i inne dochody, niekonieczne do utrzymania siebie, na działalność apostolską. Prezenty i spadki, jakie otrzymują, nie stają się jednak automatycznie własnością Opus Dei. Przychody tego rodzaju zwykle niosą ze sobą moralne zobowiązania, które muszą być wypełniane. Dlatego numerariusze mają całkowitą wolność w rozporządzaniu takimi rzeczami. 

Niektóre kobiety numerariuszki, zwane numerariuszkami pomocniczymi, zajmują się zawodowo domową pracą w ośrodkach Opus Dei. Praca ta pomaga stworzyć w ośrodkach ciepłą i rodzinną atmosferę. Św. Josemaría często podkreślał znaczenie ich pracy, ponieważ wnosi ona ogromny wkład w owocność pracy apostolskiej prowadzonej w ośrodkach Opus Dei.

Przyłączeni również żyją w apostolskim celibacie. Jednakże obowiązki rodzinne lub inne okoliczności życiowe sprawiają, że są mniej dyspozycyjni do wypełniania obowiązków związanych z działalnością apostolską niż numerariusze. Przyłączeni mieszkają zwykle ze swoimi rodzinami. Dysponują swymi dochodami w duchu odpowiedzialności i chrześcijańskiego oderwania od dóbr materialnych, w sposób podobny jak numerariusze.

Niewielka liczba numerariuszy i przyłączonych – mężczyzn, którzy sami wyrażają pragnienie, jest zaproszona przez Prałata do przyjęcia święceń kapłańskich w Prałaturze. Kapłani dbają o duchowe potrzeby świeckich członków Opus Dei oraz asystują w ich pracy apostolskiej poprzez nauczanie, kierownictwo duchowe i sprawowanie sakramentów. Około 1500 księży prałatury stanowi mniej niż 2% wszystkich członków Opus Dei.

Kontrakt

Osobiste zobowiązanie członków Dzieła wyraża się w słownym kontrakcie pomiędzy nimi a Opus Dei. W kontrakcie tym, członkowie zobowiązują się, aby starać się za wszelką cenę żyć według wymogów chrześcijańskiego życia oraz prowadzić apostolstwo poprzez życie zgodne z duchem Dzieła, praktykując rady, które otrzymują od dyrektorów Opus Dei. Ze swej strony Opus Dei zobowiązuje się zapewnić swoim członkom duchowe wsparcie i kierownictwo, którego potrzebują, aby z wiernością odpowiedzieć na Boże powołanie.

Podobnie jak każde osobiste zobowiązanie o wielkiej wadze, akceptacja powołania i wstąpienie do Opus Dei nie mogą być traktowane lekko. Jak powiedział Założyciel Opus Dei: „Decyzje, które wytyczają kierunek czyjegoś życia każdy musi podjąć osobiście, z pełną wolnością, bez przymusu czy nacisku jakiegokolwiek typu (...); decyzje te wymagają odpowiedzialności i roztropności. Roztropność polega właśnie na tym, że prosi się o radę (...) innych osób, szczególnie naszych rodziców”
.

Statuty Opus Dei zawierają precyzyjne przepisy, mające na celu to, aby ci, którzy mają zostać członkami Dzieła, podejmowali decyzję dojrzałą, z pełną świadomością i po przemyśleniu. Aby podjąć zobowiązanie kontraktowe trzeba mieć ukończone 18 lat oraz przejść półtoraroczne, dokładne szkolenie na temat misji i duchowości Opus Dei, podczas którego należy starać się prowadzić apostolstwo w zgodzie z duchem Opus Dei. Tylko po okresie formacji wstępnej, kiedy to przyszły członek może poznać Dzieło od środka, a dyrektorzy Dzieła mogą poznać jego, można zawrzeć kontrakt
.

Pierwsze zobowiązanie kontraktowe z Opus Dei trwa rok lub nieco mniej. Przez przynajmniej pięć lat członkowie Opus Dei odnawiają zobowiązanie na kolejny rok. Przez ten okres kontrakt musi być każdego roku dobrowolnie odnawiany, w przeciwnym wypadku wygasa. Zanim ktokolwiek zawrze zobowiązanie na całe życie, musi minąć przynajmniej sześć i pół roku od dnia, kiedy formalnie poprosił o przyjęcie. Nikt jednakże nie może podjąć takiego zobowiązania na całe życie przed ukończeniem dwudziestego trzeciego roku życia.

Rozdział  IV

OPUS   DEI   W   KOŚCIELE

Jako część Kościoła katolickiego Opus Dei pragnie tylko, mówiąc słowami swego Założyciela: „służyć Kościołowi tak, jak Kościół chce, by mu służono”. Opus Dei zachęca swych członków nie tylko do służby, lecz przede wszystkim, do miłości Kościoła, a konkretnie Papieża, biskupów, księży i zakonników. Św. Josemaria nauczał, że „jeśli nie wykazujesz najwyższego szacunku wobec kapłanów i zakonników nieprawdą jest, że kochasz Kościół Boży”
.

Prałatura  Personalna

Pod względem organizacyjnym Opus Dei jest Prałaturą Personalną. Sobór Watykański II umożliwił istnienie prałatur personalnych jako nowego typu struktur w Kościele, mających na celu wypełnianie szczególnych zadań apostolskich. Zgodnie z Prawem Kanonicznym, Prałatura Personalna jest strukturą hierarchiczną, działającą na podstawie statutów ustanowionych przez Stolicę Apostolską. Jej głową jest Prałat, który – jako właściwy dla wiernych Opus Dei Ordynariusz ​ powołuje spośród nich niektórych mężczyzn do święceń kapłańskich, by mogli oni wypełniać zadania apostolskie Prałatury. Poprzez kontrakt z Prałaturą również ludzie świeccy poświęcają się realizacji tych samych zadań apostolskich
. Opus Dei zostało ustanowione Prałaturą Personalną w 1982 r. ze specjalnym zadaniem duszpasterskim rozpowszechniania przesłania o powszechnym powołaniu do świętości w zwykłym życiu.

Opus  Dei  a  Diecezja

Opus Dei stwarza możliwość uzupełniania duchowej opieki, zapewnianej wiernym przez struktury diecezjalne i parafialne. Jako instytucja międzynarodowa, Opus Dei służy Kościołowi powszechnemu, oferując pomoc Kościołom lokalnym, które tę pomoc chcą przyjąć. Członkostwo wiernych w Opus Dei nie zmienia ich stosunków z diecezją czy parafią, w której mieszkają. Świeccy członkowie Dzieła mają dokładnie te same zobowiązania i prawa w stosunku do swoich diecezji, jak wszyscy pozostali katolicy. Nakazy lokalnych biskupów obowiązują również wiernych należących do Dzieła. Prałat i księża Opus Dei, którzy mu asystują w obowiązkach duszpasterskich oraz świeccy dyrektorzy Dzieła włączają się w określony sposób w wysiłki miejscowego biskupa w uświęcaniu ludu Bożego jego diecezji.

Kapłani oraz dyrektorzy Opus Dei starają się pomóc członkom Dzieła w przykładnym wypełnianiu ich apostolskich i duchowych zobowiązań. Wiąże się to z koniecznością wiernego wypełniania wskazań, jakie daje miejscowy biskup. Opus Dei zachęca swoich członków do posłuszeństwa, miłości i szacunku wobec miejscowych biskupów, ponieważ, jak naucza Pismo Święte, zostali wybrani przez Ducha Świętego do prowadzenia Kościoła
. 

Członkowie Opus Dei współpracują z księżmi i współparafianami w swoich parafiach. Starają się szerzyć poczucie jedności we wspólnocie kościelnej poprzez przykład, modlitwę i słowo, a niektórzy z nich angażują się aktywnie w prace rady parafialnej, szkoły czy też uczestniczą w innych inicjatywach parafialnych. Stopień takiego zaangażowania jest różny w zależności od sytuacji życiowej i inklinacji poszczególnych osób. W każdym jednak przypadku członkowie Opus Dei starają się włączać w życie parafii, przede wszystkim poprzez dawanie świadectwa obecności Chrystusa w ich modlitwie i umartwieniach przez słowo i przykład, wszędzie tam, gdzie mieszkają i pracują. W ten sposób pomagają w doprowadzeniu do Chrystusa ludzi, z którymi mają kontakt w codziennym życiu. To apostolstwo członków Opus Dei daje bezpośrednio owoce w parafiach i diecezjach, w których mieszkają.

Opus  Dei  a  Stolica  Apostolska

Jako Prałatura Personalna o zasięgu światowym Opus Dei jest podporządkowane Stolicy Apostolskiej, a konkretnie Kongregacji Biskupów. Od momentu założenia Opus Dei cieszyło się aprobatą, błogosławieństwem oraz entuzjastycznym wsparciem papieży, podobnie jak setek biskupów z całego świata.

Papież Jan Paweł II ustanowił Opus Dei Prałaturą Personalną 28 listopada 1982 r. Przedtem jednak Stolica Apostolska przeprowadziła niezwykle dokładne badania. Odpowiednie rzymskie kongregacje przejrzały dokładnie statuty Opus Dei, które szczegółowo opisują jego duch, sposób życia członków oraz jego wewnętrzne struktury. Ojciec Święty wysłuchał również opinii biskupów ze wszystkich krajów świata, w których Opus Dei już prowadziło swą działalność apostolską - wówczas było ich ponad pięćdziesiąt. 

Beatyfikacja założyciela Opus Dei, 17 maja 1992, jasno potwierdziła aprobatę Kościoła dla Dzieła. Pośród około 250.000 uczestników uroczystości na placu Świętego Piotra obecnych było 33 kardynałów oraz 200 biskupów z całego świata. Wielu z nich było wcześniej współsygnotariuszami listu, jaki około tysiąc członków hierarchii wystosowało do Papieża Pawła VI wkrótce po śmierci Prałata Escrivy. W liście tym zawarta była prośba o otworzenie procesu beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego założyciela Opus Dei. Podczas ceremonii beatyfikacji Papież Jan Paweł II powiedział: „z nadprzyrodzoną intuicją św. Josemaría głosił niestrudzenie prawdę o powszechnym powołaniu do świętości i apostolatu. Chrystus wzywa wszystkich, by się uświęcali w rzeczywistości dnia codziennego; dlatego także praca jest środkiem osobistego uświęcania i apostolatu, kiedy się żyje w jedności z Jezusem Chrystusem, ponieważ Syn Boży poprzez Wcielenie zjednoczył się w pewien sposób z całą rzeczywistością człowieka i z całym stworzeniem (por. Dominum et vivificantem, nr 50). W społeczeństwie, w którym niepohamowane dążenie do posiadania przedmiotów materialnych czyni z nich bożyszcza i przyczynę oddalenia się od Boga, nowy Błogosławiony przypomina nam, że te same rzeczywistości, stworzone przez Boga i ludzki geniusz – jeśli są godziwie wykorzystywane, tak by przynosiły chwałę Bogu i służyły braciom – mogą być drogą wiodącą do spotkania ludzi z Chrystusem. «Wszystkie ziemskie sprawy – nauczał – także ludzkie, doczesne, działania muszą być skierowane ku Bogu» (list, 19 marca 1954) (...). Aktualność i transcendencja tego duchowego orędzia, głęboko zakorzenionego w Ewangelii, są oczywiste, czego dowodem są także obfite owoce, którymi Bóg pobłogosławił życie i dzieło Josemaríi Escrivá”
.

Dzień po beatyfikacji, w audiencji dla licznych członków i przyjaciół Opus Dei zgromadzonych na Placu Świętego Piotra na Mszy Świętej dziękczynnej, Jan Paweł II dodał: „Ożywieni święta gorliwością, którą przejęliście od nowego Błogosławionego, waszego Założyciela, oddajcie wszystkie siły sprawie ewangelizacji jako wierni świadkowie wiary i nauki Kościoła w świecie ludzkich spraw i jako ofiarni słudzy jego misji. Bądźcie zaczynem w waszych społeczeństwach, wykorzystujcie swoje zdolności, by kształtować życie publiczne i prywatne w każdej dziedzinie, głoście słowem i czynem prawdę o transcendentnym przeznaczeniu człowieka. Zgodnie z nauczaniem waszego Założyciela odpowiadajcie wielkodusznie na powszechne powołanie do pełni chrześcijańskiego życia i do doskonałej miłości, kształtując w ten sposób warunki życia bardziej godne człowieka i budując światową społeczność opartą na zasadach większej sprawiedliwości i równości”
.

Rok później Papież Jan Paweł II powiedział: „W ciągu 65 lat, które minęły od założenia Opus Dei, Prałatura – nierozerwalny związek księży i ludzi świeckich – pomagała, by dźwięk zbawczego przesłania Chrystusa został usłyszany we wszystkich dziedzinach życia. Echo tego apostolatu dociera i do mnie jako pasterza Kościoła powszechnego. Zachęcam wszystkich członków Prałatury Opus Dei do wytrwania w wiernej kontynuacji w duchu służby Kościołowi, który inspirował życie Założyciela”
.

Rozdział  V

OPUS   DEI   JAKO   RODZINA

W ciągu całego swego życia na ziemi Jezus podkreślał wielką wagę miłości. Istotnie, przepowiedział, że znakiem, po którym jego uczniowie będą rozpoznawani, będzie ich wzajemna miłość
. Ta miłość chrześcijan do siebie nawzajem posiada aspekt rodziny, ponieważ, jak nam jasno wytłumaczył nasz Pan, wszyscy jesteśmy braćmi i siostrami w Chrystusie
. Skoro żywa świadomość naszego stanu bycia dziećmi Bożymi podtrzymuje i ożywia życie duchowe członków Opus Dei, czują oni silną więź ze wszystkimi swymi braćmi i siostrami w wierze, a zwłaszcza z tymi, z którymi dzielą to samo, szczególne powołanie.

Duch  Rodzinny

Duchowe i nadprzyrodzone więzy, które jednoczą członków Opus Dei, znajdują wyraz przede wszystkim w modlitwie i umartwieniu. Poza tym członkowie Dzieła kultywują między sobą naturalną serdeczność oraz troskę o siebie nawzajem, charakterystyczną dla dobrej chrześcijańskiej rodziny.

Na początku istnienia Opus Dei Założyciel zwykł gromadzić pierwszych członków Dzieła w domu swojej matki. Wkrótce dom ten stał się ich własnym domem, dzięki serdecznej i pełnej troski o innych, a także dzięki atmosferze, jaka w nim panowała. W miarę jak Opus Dei rosło, spotykanie się tam stawało się coraz bardziej skomplikowane i dlatego św. Josemaría oraz pierwsi członkowie zaczęli organizować specjalne ośrodki Opus Dei, w których także tworzyli podobną atmosferę dobrego humoru, ciepła i wzajemnego wsparcia.

Rodzinna atmosfera, która łączy wszystkich członków Opus Dei i cechuje życie ośrodków, jest często zaskoczeniem dla goszczących w nich osób postronnych. Krótko po śmierci św. Josemaríi, biskup Walencji, w Hiszpanii, który był spowiednikiem Założyciela Opus Dei we wczesnych latach czterdziestych, opublikował swoje wspomnienia o nim. Biskup José María García Lahiguera, który nie był członkiem Opus Dei, napisał o swoich wizytach w jednym z pierwszych ośrodków: „Od pierwszej chwili, kiedy postawiłem stopę w tym domu, byłem urzeczony rodzinną atmosferą, w której mogłem mieć udział (...). Przede wszystkim podobało mi się zaufanie oraz serdeczność, jaką każdy mi okazywał. Byłem obecny na kilku spotkaniach z młodymi ludźmi, którzy tam mieszkali i zauważyłem charakterystyczny rys typowy dla nich wszystkich – to była radość, taka miła i pociągająca cnota, zrodzona z ich wspaniałomyślnego poświęcenia, z ich gotowości do służby, bez unikania umartwienia”
.

Życie  rodzinne  w  ośrodkach  Opus  Dei oraz  relacje  numerariuszy  z  ich  własnymi  rodzinami

Podczas gdy wszyscy członkowie Opus Dei dzielą się tym rodzinnym duchem, jego skutki praktyczne najbardziej widoczne są pośród numerariuszy. W czasie wstępnej formacji nadal mieszkają oni w domu lub tam, gdzie przed wstąpieniem do Opus Dei. Po jej zakończeniu większość numerariuszy mieszka razem w ośrodkach Opus Dei. W ich przypadku, powołanie do Opus Dei przynosi ze sobą nowe związki z innymi numerariuszami, podobne do tych, które mieli z członkami swojej rodziny, w domu rodziców. Nowe związki ustalają bardzo podobnie, jak ich rodzice, kiedy opuszczali swoje domy, by założyć własną rodzinę.

Numerariusze, odpowiadając na powołanie Boga, stwarzają środowisko rodzinnej serdeczności wśród członków Dzieła. Czynią to, na przykład, jedząc razem obiad każdego popołudnia czy spędzając nieco czasu na wspólnych rozmowach. Świętują swoje urodziny i imieniny, rocznice ważnych wydarzeń w historii Opus Dei oraz święta religijne i państwowe tak samo, jak członkowie zżytej ze sobą rodziny chrześcijańskiej.

Numerariusze prowadzą bardzo intensywne życie. Jak wszyscy członkowie kontynuują naukę lub pracę, tak jak to robili przed przyłączeniem się do Opus Dei. Rezerwują sobie czas na naukę filozofii i teologii, aby pogłębić swoje życie duchowe oraz by móc przekazywać innym naukę Chrystusa i Kościoła. Z własnej woli prowadzą intensywne życie duchowe, włączając w to codzienną Mszę Świętą i czas na osobistą modlitwę, Różaniec i czytanie duchowe, a także podtrzymują swoje związki z rodziną, przyjaciółmi i znajomymi.

Naturalnie, numerariusze odwiedzają oraz spędzają czas ze swoimi rodzicami i innymi członkami rodziny. Zdarza się jednak, tak jak wielu młodym ludziom, którzy założyli swoje rodziny, że nie zawsze uda im się odwiedzić rodziców z okazji świąt czy uroczystości rodzinnych. Nie znaczy to jednak, że zerwali więzy rodzinne, a jedynie, że maja teraz nowe obowiązki, tak jak wszystkie dzieci, kiedy dorastają.

Św. Josemaría często odnosił się do czwartego przykazania, jako „najsłodszego prawa Dekalogu”; nalegał, aby członkowie szanowali, czcili i kochali swoich rodziców, nawet jeszcze bardziej po wstąpieniu do Dzieła. Po jakimś czasie rodzice członka Opus Dei zauważają, że nie tylko nie utracili miłości i przywiązania swoich synów i córek, ale zyskali ponadto przywiązanie nowych braci i sióstr swoich dzieci w Dziele. Rodzice często odkrywają swoje własne powołanie do Opus Dei poprzez powołanie któregoś ze swoich dzieci.

Ks. John F. Coverdale
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